
Nr. 35 ABC — St)WINT CODZIENNE Str. 5

V'yvi laaowts, który włada żargonem
F a t a l n y  pech l w o w s k i e g o  p a s e ra

a.2. —  P. M o jzesz  zn a w cy " za ż y cz liw o ść  i natycii-
S ch neider, z łotn ik  z u l. Ż ółk iew - 
sk .e j, odd a w n a  zap isan y  je s t  w 
p o .ic j j  j ako sp ecja lis ta  od ok azy j 
n ego  n abyw an ia  b iżu terii j in ­
nych rzeczy  n ieczysteg o  p och od zę  
b;a. Niedawno drogą k o n fid e n c jo ­
n alną d oszło  do w ia d om ości po- 

że S ch n eid er  n aby ł 10 d o la - 
f<nv«k i w iększą  ilo ś ć  przem iotów  
srebrn ych , sk radzion ych  na szko­
dę Jakóba G ottlieba .

I rze czy w iśc ie  na cza rn e j g ie ł­
dzie na u licy  św . S tan is ław a w y ­
w iad ow cy  p rzy łap a li S ch n eid era  
na gorą cym  uczynku u siłow a n e j 
sp rzedaży  ow y ch  skradzionych  oo  
larów ek . O debran o m a je , a je g o  
osa d zon o  w  areszcie .

D o m ieszkan ia  za ś S ch n eidera  
u dał się w yw ia d ow ca  L orch , w ła ­
d a ją cy  żargon em  rów n ież św iet­
n ie, ja k  ro d o w ity  żyd. Spufkaw szy  
tam  żon ę S ch n eid era  —  o św ia d ­
czył je j ,  że je s t  kupcem , dobrym  
zn a jom ym  je j  m ęża, k tóry  w łaśn ie  
przed chw ilą na u licy  zos ta ł a- 
resztow a n y  i p rzys ła ł g o  d o  sw ej 
'żony z  p o lecen iem , aby  czem prę- 
dzej w y n io s ła  z dom u w szystk o  
srebro  i in ną  b iźu te r je , p och od zą  
cą  z k radzieży , gd yż  n iebaw em  z j i  
w j s ię  tam  p o lic ja .

S ch n eid orow a  serd eczn ie  p o ­
dziękow a ła  sw ojem u  „w sp ó łw y -

rm ast zabrała  się do roboty
W  ch w ilę  po o d e jś c iu  L orch a  

do m ieszkania  Sch n eidrów  w p a­
dła p o lic ja  ku osłu p ien iu  Sch nei- 
u ro w e j, k tóra  w tedy o w ija ła  w 
p rze śc ie ra d ło  okoIo 10 kg. p rze to ­
p ion ego  srebra , du ży  s iedm iora - 
m ienn y lich ta rz  srebrn y  i t. d.

P om iędzy  fu n k c jo n a r iu sza m i po 
l ic ji ,  a S ch n e id row ą  w yw ią za ł się 
n a stęp u ją cy  d ja  lo g :

—  B ył tu k io ś  przed  ch w ilą  u 
p a n i?

—  B roń  B oże, nikt —  proszę 
ła sk aw ych  panów .

—  A  taki n iski, szpak ow aty  
pan ?

—  T o w yk lu czon e, n ic  p odobne­
go . i

S ch n eid row ą  odstaw ion o  na ko 
m isarja t, gd zie  sk on fron tow a n o  ja  
z w y w ia d o w cą  L orch cm . W y k lu ­
czy ła  stan ow czo , ja k o b y  on k ied y ­
kolw iek  by ł w  je j  m ieszkaniu , czy  
też z n ią  rozm a w ia ł. N atom iast 
L orch  p o w tó rzy ł je j  d o  o czu  ca łą  
rozm ow ę, ja k ą  m iał p rzy jem n ość  
z n ią  p ro w a d z ić  u n ie j w  dom u. 
D alsze d och od zen ia  u sta liły , że 
lich ta rz  sied m ioram ien n y  zn a le ­
z ion y  u S ch n eid rów , zosta ł sk ra­
dzion y  p. M aty ldzie  W en ig er.

O sk arżon y  o  paserstw  o M oj-

Fotografja Kiepury
sensacja w  proces*e sarrborskim

SA M BO R , 2.2. W sensacyjnym  dzeniach tego kom itetu, na któ­
rych nigdy nie wspom inano o P a ­
ni se r  se, M ontanie i Kawfm anię.

p ro ce s ja  o m iljo n o w e  n ad u życia  
ad w . K au rm an a, F a n a  era i tow. 
w  sąd zie  Samborskim t rw a ją  w  
da lszym  ciągu  p rzesłu ch a n ia  
św iadk ów , w śró d  n ich  u rzęd n i­
k ów  i cz łon k ów  k om itetu  dyskon­
to w e g o  B . G. K . w  D roh oby czu . 
W  p rzerw ie  m ied zy  zeznaniami 
świadków* żyw e zainteresow anie 
wyw ołała, p rzy n ies ion a  przez  o- 
L rońcę P a r ise ra  d ra  E ich llt fo t o ­
g r a f ia  Ja n a  K ie p u ry  z r . 1924 
z w ła sn oręczn ą  se rd e czn ą  d ed y ­
k a c ją  i  życzen iam i a la  Farieera. 
P a r ise r  m ia ł w  czas ie  p rze ch o ­
dzen ia  te j fo t o g r a f i i  z rąk  d o  rąk 
m n ę  tr iu m fa to ra .

Z ezn a n ia  p rzesłu ch a n y ch  w czo ­
ra j , św ia d k ów  rzuca ły  jasicraw y  
sn op  św ia tła  na nfezdnnVe sto­
sunki w  drohobyck im  od d z ie lę  B. 
G. K ., k tóre umożliw iły* p ow stan ie  
i r o zw ó j ca łe j te j a fe ry .

J ó z e f  Ł oz iń sk ą  p rzem y słow iec  
z D roh oby cza , cz łon ek  kom itetu  
dysk on tow ego , o p ow ia d a ł o  p es ie -

L o s o w a n l e  3 proc .
p r e m . p o ż .  I n w e s t y c ,

W czoraj odbyło się losowa we 3 
procentowej premiowej pożyczki in­
westycyjnej 1 emisji 1935 r,

Główne wygrane padły na numery 
następujące, (pierwszo liczby ozna- 
C2ają Nr. serji, drugie —  Nr. o b r ­
ó c i ł ) :  

i\. 100,000 3317 —  n .
Zł. 5t,00(J 10107 —  29.
?*. 25 000 1O670 —  7 
P o Zl. 10.000 258 —  35. 5610 —  

20,o388 —  .32, 6692 —  49,19501 —  
33.

Po zl. 5,000 1259 —  34, 3545 —  
25,aat5 — 4553 —  9,12035 —
12, I2b96 -  6, 132S3 —  37, 22455 
— 17, 22872 -  7.

P o zł. 2.000. Nr. 16 z seryj 1249. 
5917, 12044. 17150, 20821 t r .  12 z 
acryj >38«, 8994, 11176, 11351,
20366. Nr. 2 z serj J 681, 4355, 06 „>, 
14925, 17403. N i- - a  z se**yj - 2, 392 
10878, 11350, 20577. Nr. 24 z ser.,j 
6526, 11169. 12837, I 4<>94, 21173 Nr. 
33 -  se.rjj 7110. 9775, 13327, 16582, 
19875. NT 48 2 s< ryj 427-1, 7917,
1234, 16252, 16505.

Po zL 1.500. NT. 10 z aeryj 36oS,
9600, 10613, 19562, 1960(5, 6?78, 86o4,
................     Nr. 19 z seryj

15348, 
27 s

seryj 4052, 5852 8183, 9826, 222-, 
19288, 16317, 16339. 10083, 21*19.
Nr. 29 eer” j  S5G 5266. 6108, 6886,
<9-39, 13257,' 14350, 16728, 199o7,
19630. NT. 3c z Deryi 1896 6084,
6219, 6333. 7803, 9863, 10168, 15606, 
21235, 22381. NTr. 37 z seryj 507, 
3440 2021, 4158, 4330, 10ot>8, 10704, 
12468, 12834, 14902.

Po zł. ńOb. Nr. 4 z seryj G20, 665, 
307'., 2321, 5303, 2687, 3298, 6234,
0678, 6566 9056, 1288, 7792, 3695,
4328 321 o, 8943. 10089, 9899, 1,698, 
J 4307, 13646, 17405, 12l8o, 194.16,
L330!, 18401, 20304. 1182„, 1627 0,
2)84li 2us77, 18027, 21489, 20039.
Nr. 9 z seryj 515( i375) 0426, 2826,
l i i ! *  50al- &87:i- ‘* ' 4‘ 2H0a-
raso* 7834- 7 5 y '• 17Fy*7458 9211, 11565, 12524, 12558,
10248, 11470, 14406, 14904, 16274,
16870, I8797. 19227, jpąog
198.2, 2605, 20385, 22225, 209!»6
Nr.  ------ ' —  - -

18147, 13123, 12117, 
14871, 1S513, 18938, 
16995, 19S45, 17564

12683,
10717,

17778, 
15946,

O n ie ja sn y ch  m a ch in a c ja ch  s ły ­
sza ł t j lk o  na m ieście  i od  u rzęd ­
n ik ów  „n a  u ch o " , ale n ie ch c ia ł 
się sam  do te g o  m ieszać. Św iadek 
ten, ja k  i -w iu d ek  n astępn y, em er. 
u rzędn ik  sam orząd-, rów n ież  cz ło ­
nek kom . dys., Jan  Z ałanow sk i, 
w ystaw ili d y r. Szelińskiem u i 
dyr. J u rk ie w iczo w i św ia d ectw o  
k ierow ania  s ię  w y łą czn ie  o b iek ­
ty w n ością  i w zględam i na d obro 
in sty tu c ji. T en  drugi św iadek  d o ­
d a ł pozatem . że je s z cz e  za p o ­
przed n iego  dyr. Ja m rog iew ii za 
is tn ia ła  p raktyka roztrząsan ia  na 
k om itecie  dysk on tow ym  w y łą cz ­
nie sp ra w  je s z cz e  n ie ro zstrzy g ­
n iętych , a 's p r a w ,  za ła tw ion ych  
ju ż  p rzez d y rek c ję , n ie rozn a try - 
w ano.

S en sa c ję  s ta n ow iły  zezn an ia  k a ­
s je ra  B G K . S tan is ław a S zajera , 
k tóry  opow i a dał, ja k  osk . Ju rk ie ­
w icz  g ro z ił mu d y scy p l.n a rk ą  za 
to, że w brew  je g o  zakazow i pre  
zen tow a ł przed  upływ em  10 dni 
. zek  P a r ise ra  na 40.000 zł. na 
Bank P o lsk i, k tórego  au ten ty cz­
n ość  św ia d ek  k w estjon ow a l.

B. c iek aw ie  p rze d sta w ia ją  się 
d ecyz je  o b e cn e g o  Zaat. osk . Jur 
k iew ieza , ly r . J-uljana W y szy ń ­
sk iego , k tó rry  uctzielal w y ja śn ień  
do sw ego, z łożon eg o  do ak t sp ra ­
wy, obszern ego  e la bora tu . Do p a ź­
dziern ika 1933 roku  tto su n ld  P a - 
r iscra  dc BG K  u k łada ły  się  p o ­
praw nie. Ja k o  zam ieszkały  w e 
L w ow ie , n ie m óg ł o n  ża dn ą  m iarą 
k orzystać  z k red ytu , u m ożliw ion o  
m u to jed n a k  przez- k orzystan ie  z 
ca łeg o  szeregu  k on t in n y ch  firm , 
k tórych  k red yty  zn aczn ie  p rze k ro ­
czył.

P rzez  ok res 7 m ies. zd y sk on to ­
w ał P a r is e r  w ekell r a  ok. OilO.óOO 
z.., z cze g o  w n .a ju  zosta ło  je sz cze ’ 
150 000 zt. Ju rk iew icz  n ie ch cia ł, 
Lj cen tra .a  dow iedzia ła  s ;ę  o 
p rzek roczen iach  L r e ły to u y  cli i k a ­
zał urzędn ikom  w ysta w ia ć  fa łszy ­
we zostaw ien ia  o b lig ó w  m iesię tz - 
nych P rzek roczen ia  te  p rzen oszo ­
no na konta in n y ch  firm  które 
kredy tu aW cgo je szcze  nóe w y cze r ­
pały. W  je c n y .n  w ypadku d opu ­
szczon o  s .ę  n aw et fa łszerstw a  w 
ks łęg ach .

N adto  p os ia d a ł P .au ser w BG K . 
konto czekow e, k tóre  zasnunic-zo 
n igd y  nie może b y ć  pasyw n e. W  
krórtk im  czas ie  ó b c ią tcn ie  tego 
gonta m im oto w y n io s ło  bd.uCó zi.

W yrok u  w  tej sen sa cy jn e j spra  
wio n ależy  się sp odziew ać w koń ­
cu tygodn ia .

żesz S ch n eid er  od p ow ia d a ł przed 
sędzią grodzkim  dr Jóźw a. Do 
w in y  o czy w iśc ie  się  n ie  przyzna ł. 
T w ie rd z '}, że zakw cstjon ow  ane do 
larów ki k upił ca łk iem  leg a ln ie  na 
cza rn e j g ie łdz ie , a sre o rn e  przed ­
m ioty  n aby ł na lic y ta c ji . N a  w n :o  
sok o b roń cy  r.dw dr B o llern  ro z ­
praw ę o d ro czo n o  ce lem  p rzek aza­
nia sp ra w y  p rok u ratu rze  d la  e- 
w en tu a łn ego  za stosow a n ia  am 
nesrji.

Wykrycie potwornego monierstwa
s p p i e ^  la t

B Y D G O SZC Z, 2.2. O d 1920 r. 
k rąży ły  w  S olcu  K u jaw sk im  p o ­
g łosk i o  p ow stań cu  w ie lk opol 
skim„ zam ordow anym  w  b e s t ja l- 
ski sp osób  przez G ren tzsch u tz i 
zakopanym  w la sa ch  w si D ą b ro ­
w a  W ielka.

C b ecn ie  —  po 15 la ta ch  —  
w yszły  na ja w  sz czeg ó ły  m ord er  
stwa. k tóre  d op row a d ziły  d o  o d ­
n a lezien ia  zw .ok  P o  k ilk u godzin  
nem  k op an ie  zn a lez ion o  w  ziem i

w lasach  gm iny S o lca  na g łę b o ­
kości praw io 2 m etrów  n ajp ierw  
guziki w ojskow e, a  następnie 
odkopano szaielet zabitego pow­
stańca.

S w ego  czasu  ro d z ice  zabitego  
p ow sta ń ca  ś. p. O le jn ik a  z 
G n iew k ow a p o h u k iw a li za g in io ­
nego, k tóry  w yszed ł na ostatn i 
pa trol z B rzozy  w  k ierunku n i  
S olec  K u jaw sk i. W edle  d o ty ch ­
czas u sta lon ych  w yn ik ów  śledź-

Nieudały z & B 8 d i k  podryg
Pad Boronowem ułożono 4  wielkie płyty n a -to rze

Z L u b liń ca  d o n o szą : W  sobotę  f Na n a jb liższe j s ta c ji p o c ią g  zu- 
■;:no dokon an o zb ro d n icze g o  za- rzynia.no i o  w ypadku  pow iad o-

m achu na p’o c ią g  osobowy*, Kursu­
ją c y  na lin ji  P oznań  —  K a to w i­
ce. W  god zin ach  ran n y ch , k iedy  
p o c ią g  zn a jd ow a ł się  pom iędzy  
B oron ow em  i S ir zebim -m , pasaże­
row ie  od czu li s iln y  w staząs, p o ­
c ią g  jed n a k  n ie  za trzym ał się.

nnono m ie jsco w e  w ładze, k tóre 
w szczę ły  en erg iczn e  d och od zen ie  
w celu  w y ja śn ien ia  p rzyczy n y  ta ­
je m n icze g o  w strzą su . O kazało 
się, że k rótk o  przed  n ad e jśc iem  
p ociąg u , n iezn an y  sp raw ca  p o ło -

J a k  ssnsacyjjftjr sce n ariu sz...
N i e z w y k ł e  d z ie je  o s z u s t a

K R A K Ó W , 2.2. W  w ięz ien iu  
św . M ich a ła  p rzebyw a  od  k ilku 
m ie s ię cy  o so b n 'k . k tó ry  areszto ­
w an y  zosta ł w  m u n du rze  o f ic e r ­
skim w  re s ta u ra c ji I la w e łk i w 
K rak ow ie . l rj ę f o g o  w ó w cza s  w  
tow arzystw ie  m łode j k ob iety , & w* 
cza s ie  leg ity m ow an ia  się  p oda ł 
on , iż  n azyw a się  K orw in -R adnsz 
i je s t  kap itanem  rezerw y .

P o  osadzen iu  rzek om ego  Ko-r- 
w in -K a d ósza  w  w ięz ien iu  w d rożo ­
ne zo s ta ło  ś ledztw o  są d ow e, p ro- 
w a d zo n c  p rze z  sęd z ieg o  dr. Za- 
ch arsk iego . W  toku śled ztw a  w y ­
sz ło  n 3 ja w  m n óstw o  s e n sa cy j­
n ych  m om entów , w  k tó ry ch  św ie­
tle  k a r je ra  oszu sta  p rzed sta w ia  
,się n iczęm  sce n a r iu sz  aw anturn i­
czego  film u .

A  w ięc  przedew szystk icm  u sta ­
lon e zostało, że a resz tow an y  o- 
sob n ik  g ra so w a ł na teren ie  ca łe j 
P o lsa i, w*ystępując p o d  różnem i 
nazw iskam i. D o n a jc z ę ś c ie j uży*- 
w an ych  n a leża ły  K o rw icz , R a- 
'■'osz, R adosza . S tob ick i, E tnkorn, 
P orzęck i i B orzęck i. S tosow n ie  do

ok oliczn ość.' w ry te j ow al on  pod 
różnem i nazw iskam i, p rzed sta ­
w ia ją c  aię ju ż to  ja k o  o f ic e r  re ­
zerw y , .iużto ja k o  m a g ister  praw .

W. rozm ow ie  p od a w a ł on , żc  
je s t  synem  in ży n iera  z R o s ji,  ro z ­
w od ząc  s ię  przyb m i szerok o  o 
fan ta styczn i ch o k o liczn ośc ia ch , 
w śró d  jakich, z ja w ił s ię  w* P o l ­
sce .

Jak  się  w  rze czy w isto śc i okaza- 
lo , a resztow an y  osob n ik  n azyw a 
c ię  Czesław* R a d osz  i je s t  synem  
robotn ik a  z S osn ow ca  N ie  b y ł on  
n igd y  w  R o s ji, an i też  n ie je s t  o - 
f  i cerem  czy  też  m agistrem  praw . 
F aktem  je s t  natom iast, że g ra so ­
w a ł na teren ie  ca łeg o  państw a i 
d o p u śc ił s ię  .liczn y ch  oszustw . 
S zczeg ó ln ie  w  Z akon an cm  n abra ł 
sze re g  p en sjon a tów , poza tem  zaś 
m a na su m ien iu  liczn e  oszustw a 
m a trym on ia ln e , g d y ż  o d  w ie lu  ko­
b ie t w yłu d za ł sum y, p rzyrzek a ją c  
w zam ian  ożen ek . . '

Ze w zg lęd u  na o g rom  sp raw y 
ś ledztw o  p rze c iw  R a d oszow i 
trw a je szcze  k ilka  m iesięcy .

ży ł na torze  k o le jow y m  4 w ielk ie  
p ły ty  żelazne, k tóre  p rzym ocow ał 
do p od k ła d ów  k o le jo w y ch . D o ka- 
t; s t r o fy  n ie dosz ło  je d y n ie  d la te ­
go , że k oła  lok om otyw y  w skutek 
s iln e g o  u derzen ia  o  p ły ty , zrzu ­
c iły  je  z szyn . W ład ze  p o licy jn e  
w szczę ły  e n erg iczn y  p o ś c ig  za 
sp raw cam i zb ro d n icze g o  w y ­
bryku.

twa, przebieg wypadku miał
n a stę p u ją cy : .

P rzech od zą cy  patrol poisk! zo­
ba czy li N iem cy  z okien  dom ów . 
Po ch w ili posypa ły  się  do p a tro­
lu strza ły . &. P- O le jn ik  upadł na 
ziem ię, c iężk o ran iony  w* r o g e  
a dw aj je g o  tovv*arzysze uszli, ce  
lem sp row ad zen ia  pom ocy. . ym - 
czasem  do leżą cego  i b rocsąceg o  
k rw ią  ran n ego  dob iegli N i-im ci 
i z b lisk a  od d a li ao n iego je s z ­
cze  k ilka strzałów -, a następnie 
d ob ili g o  k oloam i.

W  potw*orny sp osób  zm asaazo 
w*ane zw łok i ś. p. O lejn ika zako­
pano n astępn ie  w  lesie, pragnąc 
iv ten  sp osob  za trzeć  siady  m or 
derstw a .

W ła d ze  śled cze  prow adzą- dał 
sze doch od zen ia  w te j tra g iczn e j 
e p raw ie . N azw isk a  spraw ców , 
oraz  d w óch  tow arzy szy  zabitego, 
są  ju ż  znane.

D o g reb u  p otw orn ie  zam ordo­
w an ego  p ow sta ń ca  ś. p . O lejn iks 
k roczą  lu d z ie  z b liższe j i dalszej 
okolicy*, sk ła d a ją c  h o łd  b o jow n i­
k ow i o  W o ln o ść .

, Y n b le lk i  T o g a l  s t o s u je  s ię  p rzy  ą r y p i e . -  P r z y jm u ją cy  
n a b ie lk ł T o b t  w  d a w c e  3  ta b le t k i  3  4 r a z y  d z ie n n ie j 

d o z n a je  s i e  u lg !  i s p a d it u  a o r q c z k i .  G d y  
. rp o c _ u je s z  p ie .w s z *  c . e s z c z e ,  n ie  z w r o k a j c n i  c n w i i i , , 
u a ży i n a ty c h m ia u l  T o g a J I  O r y g . r a l n t  t a b l e t k i ,  

l o g a i  s q  d o  n a b y c i a  w  n a j b l i ż s z e j  a p t e c e . .

A B C  S P O R T O W E

Keiberczyk pobit rebrć Polski
3  N fe i-tr Jn r o w i s tr a c  h  ś w i a t o w y

po-

M ’\ w butelką Urząd Skarbowy
B u t e l k i  z  w o d ą  f a b o o w a n ą  z l i c y t o w a n o  | s k o  le n ie r

Z S iem ia n ow ic  d on oszą  nam o 
p ocieszn y m  f ig lu , k tóry  sp łatał 
k u p iec ta m te jszy  G. U rzędow i 
S karbow em u. W sp om n ian eg o  kup­
ca  w  ty ch  d n ia ch  fa n to w a n o  za 
za le g ło śc i poda tk ow e i w  tym  ce ­
lu za ję to  mu 500 bu te lek  z  lik ie ­
rem, B u telk i te  n aby ł je d e n  z 
m ie js co w y ch  re sta u ra to ró w  p. 
O czko za 520 z ło tych . P c  o d e b ra ­
niu bu te lek  z urzędu  p. O czko 
stw ierdzał jed n a k , że b y ły  on e  na­
p ełn ion e  zw ykłą w zg lęd n ie  fa r b o ­
w an ą w od ą .

O sw em  sp ostrzeżen iu  d o n ic s l

p. O czko p o lic j i ,  k tóra  p r z e p n m a - 
d u ła  a och ou zon ia  i stw ierd z iła , że 
butelk i z  w o d ą  za ję te  zos ta ły  * 
p rzez  urząd sk a rb ow y  u tespom -! 
n ia n ego  k u pca  ,G., który*, c h c ą c !  
sp la ta ć  u rzędow i f ig la , n ap e łn ił*  
butelk i w od ą . N a sz czę ście  rukt w 
te j sp ra w ie  n ie zos ta ł p oszk od o ­
w an y, a lbow iem  urząd z lic y ta c ji  
o trzym a! sw ą  n a leżn ość , a p. O cz­
ce f ig la r n y  k u p iec  za p ła c ił g o tó w ­
ką 500 zlo fy ch  F ig ie l ten  w y w o ­
ła ł w  S iem ia n ow ica ch  w śród  k u p ­
ców  w ie le  w e so ło śc i.

W  szwajcarskiej miejscowości Da- 
vos rozpoczęły się łyżwiarski* mi- 
strzosiwa świata w  jeździe szybkiej 
na lodzie. W  biegu na 500 metrów 
zwyciężył Amerykanin Lamb w do­
skonałym czasie 42,6 sek. W ynik ten 
gm-szy jest od rekordu świata zaled- 
nvei o 0,1 sek.

W  mistrzostwach bmrze udział Ka' 
b arczyk. W biegu na 500 ra. zajął on 
barizo  odlpgłe, bo 32-gie miejsce. O- 
biagnął óti czas 46,8 sek. W'*nik t°jl 
lepszy jest od rekoiiu  polskiego o 
półtorej sekundy. Warco zauważyć, 
że dystans 500 m jest najsłabszym 
puiiktem Kalbarczyka. 1 wynikli na­
szego łyżwiarza, w te j konkurencji 
możemy być burdzc zadowoleni, po­
prawiając bowiem ‘rekord Palski na 
tym j dewdzięcznym dla niego dystar 
sie. Kalbarczyk dowiódł, is  nie mar­
nuje czasu zi granicą przed igrzyska 
mi olimpij.-Hemi.

W  sobotę popołudniu odbył* 
oraga konkurencja, a mianowicie 
bieg na 5.000 mtr. zwyciężył Norweg 
E ollgngTUd w  ce» lo 8:32,5. Kalb?.r- 
czy*k za jął 12-“  miejsce, osiąkają* 
czas 9:10,2 W  ogólnej Klasyfikacji 
mistrzostw prowadzi Ballangrud. Ka 
barczyk znajduje się na 17-em m iej­
scu.

Na zawodacv kobiecych w  jeźdz.ie 
szybkiej i*a lod e w  Helsinkach zna-, 
m łyżwiarka fii.ska Lescne ustarw- 
w i’ a nowy rekord świat? w  bA«ru n a . 
5 kin., cisągaiąc czas 10:28,3. WyniK 
te i lepszy jest od dotychzasowego 
reKo*-da świata a as ze j  Nehrinpowe 
o 31.5 sek. W yi.ik fińskiej łyżwóarki 
nie jest lepszy* w tym sezonie, bo- 
wiem znana sowiecka łyżwiarka Kuz 
niecowa osiągns-ła ju ż 10:21,2. Nie 
nioże ona jednak pretenaow*ać do ty - 
tułu rekorozistki świata, gdyż Sowie 
ty n it należą dc międzynaroaowego
związku łyżwiarskiego.

23 państwa wezrr.a udział
w  t u r n i e j u  o  p u h z r  D a v i s a

List; zgłoszeń do tegorocznego 
turnieju tenisowego o puhar Day.sa 
jest już zamknięta. Zgłosiły się 23 
państwu, a mianowicie w strefie 
curo.ofcj .Piej: Argentyn*, Austrja,
Belgja, Chin * Czechwlowacja, M o­
naco, Norwegja, Polska, Rumunja, 
Hisznanja, Szwecja, Szwajcarja, Dan

ja, Francja, Niemcy, Grecja, V .'ęgrj, 
Irlandja, Holandja i Jugosławja

W  strofie amarykafisldej walczyć 
bęcą tylko tr*y państw," ; Australja, 
Stany Z j -dnoczone i Kuba. Pozatem 
w grę w-ehodzi oczywiście Anglja , 
jako obrońca puharu.

U l  & r o n S e  r o d z i n y
z a b i ł  n a p a s t n i k a

K A T O W IC E , 2. 2 . O uegua j
w ieczorem  d o b ija ło  aię do m iesz­
k an ia  Z ygm u n ta  W ija  w R y d u ł­
tow ach , w  pow . rybn ick im , d w óch  
am nesf jon ow an y  ch  więźniów*, Wal-' 
hełm  K onkol o ra z  L a lu śn y  z  s i-  
m iarem  p o b ic ia  W ijo w e j o ra z  je j  
córk i.

U słyszaw  izy krzyk i, p rzy b ieg ł 
Z ygm u n t W ij żon ie  o ra z  c ó r c e  na 
pom oc * zadał K on k olow i k op a cz ­

ką k ilk a  ran , w sk u tek  czego  K on­
kol n a  m ie jscu  ■wyzionął ducha. 
L a lu śn y  zb ie g ł w  n iew iadom ym  
k ierunku .

W  toku  d och od zeń  stw ierdzon o, 
że ch od zi tu o ak t zem st; ze s t ro ­
ny napastników*, którzy  n iedaw n o 
tem u o p u śc ili w ięz ien ie , g d z ie  ich 
osadzon e za k radzieże . S tw ierd zo ­
no, i e  W ij d z ia ła ł w  ob ro n ie  ży cia  
rodzin y .

Polscy marsłowcy trenuia sie
p r z e d  i g r z y s k a m i  o l i m p i f s k i e m i

Na letnich igrzyskach olimpijskich w 
Berlinie przcwidi iany jest udział pot 
roich zawodników w marszu na 50 km. 
Przygotowanie naszych zawodników 
powerzone zostało Z7/i?zkowi strzclec- 

I k\«mu. Obecni : nasi n.arszowcy nie
iprzeryv.ają treningu przyczcm trenuje 
| się t.zcch zawodników z Warszawy, 

dwÓćh z Janowej Doliny i jeden z 
Gdyni.

trenera Petkiefricza, polcgo na gimna­
styce i treningowych choJacli długody­
stansowych. W  końcu b. m zawodną;'’ 
pczawarszawscy zamieszkują w CtW F

odbędą specjalny kurs przygotowaw­
czy

W  marcu lub kwietniu przewidziani: 
są cleminacyjnc zawody w chodzie, a 
p zeu igrzyskami olimpijskiemi praw - 
dopodobn; jest s^rt naszych za\ od-

Program zaprawy, opracowany przez | mków.w* Niemczech

Polacy na drugiem miejscu
w  p u n a r z e  n a r o d ó w

Potworna zbrodnia b r a t a .
Ś r e d n i o w ie c z n e  t o r t u r y  1 3 - l e t n t e g o  c h ło p c a

K A T O W IC E , 2. 2. W e w si Brze­
gi w Jędrze jow siciem  w yd a rzy ł st;  
w ypadek  p o tw orn eg o  w p ro s t  m or­
derstw a , o  ty le  ok rop n eg o , że p o ­
pełn ion e  zosta ło  na oso b ie  13-let- 
n iego  za led w ie  S te fa n a  M ich a l­
sk iego, p rzez  b rata  Jego, W ita lisa .

Strajk w hryk<etcwni konalm „Emma
n a  z n a k  p r o t e s t u  p r z e c i w  u n ie r u c h o m ie n iu

D nia 1 Inn. zam ierzon e b\ lp u- 
n ieru chom ieriic  bryk ietow n i przy 
knp. „E m m a " w  R ybm ekiein . W

11

zw iązku z tem za łoga  b iy k io lo w n i 
po zakoń czeniu  osta tn ie j szych iy  
1 b. m. o  godz. 6 ra n o 'p rzy s tą p iła  
do stra jk u , n ie w j ch od zą c  z  w ar­

sztatu pracy.
Jak nas in fo rm u ją  z za łog i l i ­

czą ce j 60 robotn ik ów  stra jk u je  
38 robo ln ik ów . Z a łoga  dom aga się 
za szeregow an ia  robotn ik ów , pra 
c u ją c ^ fc  w  brykietow ni do za łogi 
k op a ln ian ej.

W mjfcszkaniu znajdow ali się 
tylko wym ienieni bracia, bo 
dzice wy szli ub ea iy  dzień. N ie­
wiadomo, co zaszło między nimi, 
jednak W italis w  pewnej chwili 
pochwycił młodszego brata i m i­
mo jego  rozpaczliw ej ODrony, po­
w iesił go na haku, wbitym  do 
belki.

Można sobie w yobrazić m ęczar­
nie tortorow-anego w  straszny 
sposób dziecka, które darem nie 
błagało o litość.

Po dokonaniu strasznego czynu 
W ita! i  opuścił m ieszkanie,*n:e 
troszcząc .się zupełnie o los brata.

Potworny czyn W italisa odkryli 
rodzice, w szczynając ałarm  Do­
tąd niewiadomo, co byio powodem 
tak okropnej zemsty braterskiej.

W  soooię rozegrany zos.al w Ber­
linie na międzynarodowym, z a ro ­
dach hippicznych najważniejszy kon­
kurs zesnołow\ o  nacrodę Niemiec 
(t. zw. Puhar Narodów), ufundowa­
ną przez kanclerza Hitlera.

Picr., sze miejsce i nagiode zdobył 
zespół niemiecki. '

Druga nagrodę zdobył rłspół pol­
ski w sk'adzie mjr. Lewicki na „Ki- 
icin.orze‘ 7 por. Komorowski na „W i­
zji" i por. Czerniawski na „Warsza­
wiance” . Dużym sukcesem Polaków 
było Dokonanie Włochów, którzy za­
jęli dopiero trzecie mieisce.

Rozwiązanie Związku
D z r e n n ik f c r z y  S p o r r o w y c n  n a  Ś i a s k u

Zarząd Główny Związku Dzienni 
kaizy  Sportowych w  Warszawie po­
stanowił rozwiązać zarząd oddziału 
śląskiego Zw. Dziennikarzy Sporto­
wych. Powodem rozwiązania jest sta 
łe nieprzestrzeganie statutu i  prze­
pisów związku. %

D i czasu zwołaniu nadzwyczajne­
go walnego zgromadzenia oddziału 
śląskiego za iiąd główny mianował w 
di ara k erze  k miisarza oddziału ni­
skiego red. Tadeusza Grubowsk.egc. 
z Warszawy. Komisarz wyjecłiat dc 
Katowic, gdzie rozpocz:;> przejm owa­
nie agend.

Przed powzięciem decyzji zarząd 
g.owny* Zw. Dzieimikarzy Sporto­

wych zasf gnał opinji władz adm,lu­
stracyjnych województwa śląskiego

M i s t r z o s t w a
i i k a c e r r .i r A i f

‘ W  sobotę w dri-gim dnu miedzy- 
nan dowych narciarskich mistrzostw 
poiskich akademików w \vorcchue, 

zjazdowy panów.
Kolejność biegów  przedstawia sie 

następująco 1) Jcnrer ( AZS — 
Lw ów) 2 .3 0 ,2 )  Skolimowski (ACS— 
Nrąrsżawa) 2:32, 3) Pimpicki (AZS 
L iiiio ), 4) 1-ajkoj* (SA TTT —  
L w ów ), 5 ) Ravski (W isła —  Zako­
pane), b) Czaplicki (AZS — Wilno)


